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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 17 .  Listopada.
J .  Kr. Mość raczy! jak najmiłościwiej nad- 

zwvczajuego swego posła i pełnomocnego Mi­
nistra p rzy  król. belgijskim dworze, Barona A r- 
n i m a mianować Rzeczywistym  T a jnym  Radzcą 
z tytułem E x c e l l e n c y  a.

Z H a l l i ,  dnia 8. Listopada.
Znany  w całych Niemczech autor H e l d ,  prze­

ciw którem u już przedtem na żądanie rządów 
Austrvackiego, Kótenskiego i O ldenburskiego, 
trzy śledztwa rozpoczęto, które dotychczas są 
w zawieszeniu, z p rzyczyny  ogłoszenia kilku 
niemiłych a r ty k u łó w ,  w ydal n iedaw no dzieło 
wolne od cenzury. Z przyczyny  więc lego dzie­
ła rząd w ytoczył w sądzie najwyższym  Naum- 
burskim krym inalny proces przeciw  Heldowi, 
k tó ry  teraz żyje w miasteczku S keud itz ,  n ieda­
leko od Lipska. Zaskarżono go: 1) 0 obrazę 
majestatu, 2 )  o bezczelne nagany bez uszano ­
wania dla rządu. Na potwierdzenie skargi de- 
nuncyacya  podkreśliła tylko miejsca niektóre 
w  rzeczonem dziele, które jej się występnemi 
być  zdawały. H eld  ma się więc bronić prze­
ciw tak n iedokładnej i u ierozprowadzonej skar­
d z e ,  a co gorsza jeszcze, że nie może wiedzieć, 
z jakiego względu denuucyacya osądziła to lub 
owo miejsce za zbrodnicze. Koniec tego w szy­
stkiego będzie zapewne taki, ze Held według 
usposobienia sądu za niewinnego uznanym zo­

stanie, lub też dla ow ych  miejsc podkreślonych  
na rok do fortecy posłanym. Je dnakże  w szy­
stkiego dobrego spodziewać się można po  n a j ­
wyższym sądzie N au m b u rsk im ,  k tóry  już o d ­
rzucił wniosek rządu tyczący się inlermistycz- 
nego przyareszlowania H e ld a ,  jako n iezgodny 
z prawami.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y a  i P o l s k a .
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 7. Listopada.

W  U kazie Cesarskim do rządzącego senatu 
z  dnia 5. Paźdz. powiedziano: »Po w ypełuieniu  
p rzez  O b erp ro k u ra to ra  Najświątobliwszego S y ­
n o d u  G enera ł  Adjutanta Hr. P r o t a s o w  dane­
go mu szczególnego polecenia w wydziale  d u ­
chow nym  po rozmaitych eparchiach, i po p o ­
wrocie jego teraz z urlopu zagranicznego, r o z ­
kazujemy jemu wstąpić w pełnienie obow iązków  
jego , z urzędu  O b e r  prokura tora  N a jś .S ynodu .«

Pan minister oświecenia doniósł rządzącemu 
senatowi w du, 24 .  W r z e ś n ia ,  że za powrotem 
do  St. Petersburga, z woli N . Pana  objął zarząd 
powierzonego mu ministerstwa.

D nia  22 .  z. m. w yjechał do M oskwy G ene- 
rałmajor orszaku JC M ci Hr. R z e w u s k i .

D onoszą z K r o n s t a d t u  du. 22 .  z. m., że 
lód k tó ry  się od  dni kilku u tw orzył w zdłuż 
b rzegów , szerzy się coraz dalej i że w nocy  
tego dnia większa już część portu  by ła  pok ry ta



lodem. W  Petersburgu od  dni kilku m rozy  d o ­
chodzą do 8 stopni.

Z  W a r s z a w y ,  dnia 15.  Listopada.
Najj .  Pan  najlaskawie'j udzielić raczył Pani 

M ary i Karczewskie’; ,  w dow ie po b. Kominissa- 
rz u  obw odu  Stobnickiego, oprócz peusyi rub. 
sr. 5 6 2  kop. 5 0  rocznie,  dodatek rub. sr. 2 3 7  
kop. 5 0
Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 3. Listopada.

Podług listów z Petersburga stan zdrowia C e ­
sarzowej wszystkich mocno niepokoić zaczyna; 
dozna je  ona częstych k rw io toków  i w ogóle jest 
n a d e r  słabą. Śmierć córki tak głęboko przejęła 
C e s a r z o w ą , że zastarzałą choroba piersiowa 
odezwała się na n o wo  z większą niż k iedykol­
w iek  gwałtownością. L eka rze  mało mają na­
dziei,  ab y  zdrowie zupełnie odzyskać mogła, 
zwłaszcza ze niewątpliwie przydała się już t r a ­
w iąca febra ,  której koniec jest niechybny. C e ­
sarz bardzo  jest zm artw iony , rzadko kiedy na 
ja w  w y ch o d z i , a i w tedy nawet widać mu z p o ­
wierzchowności,  że go głęboki smutek dolega. 
P o w ia d a ją ,  że Król Pruski przybędzie  do  P e ­
te rsburga ,  w celu odwiedzenia swej s io s t ry .—  
O d  ki lku dni wspominają tu o uowycli areszto­
w an iach ,  w różnych stronach Królestwa Pol­
sk ie g o ; ,  w y k ry to  podobno  spisek polityczny 
sk ładający  się po  większej części ze szlachty 
i księży, Minio pozornej spokojności wiele jest 
w  Polsce palnego żyw io łu ,  ale policya rossyj- 
ska jest bardzo c z u jn a .— Biega tu także p o g ło ­
ska, że lej zimy odbędzie się w P olsce  nad­
zw yczajne rekru tow anie  dla uzupełnienia kau­
kaskiego w ojska ,  pogłoska ta szerzy wszędzie 
postrach  niezmierny.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10.  Listopada.

M o n i t o r  dzisiejszy obejmuje postanowienie 
król, upoważniające ministra skarbu  do za w ar­
cia pożyczki w ilości 2 0 0  milion, fr. i do sp rze­
dania w tym celu z konkurencyą  i jawnością 
i pod zapieczętowanemi submissyami 3procen- 
to w y ch  rent w tejże ilości towarzystwu najw ię­
cej ofiarującemu pod zastrzeżeniem ustanowio­
nego przez ministra minimum. Postanowienie 
to  daty  dnia 9. m. b.

Książe M ontm orency , prezas towarzystwa 
afrykańskiego do zniesienia niewolnictwa, w e­
zw ał marszałka B ugeaud , aby  przyjął sysfem 
wyzwolenia niewolników w  Algierji. Marsza­
łek Bugeaud udzielił księciu M ontm orency od­
powiedź, która jest wielkiej wagi, w  tej chwili 
mianowicie, k iedy  umysły zajmują się żywo 
^szystkicmi kwestjami tego przedmioln doty- 
czącemi. .—  p,ist teu 2awjera n je ty lko s tanow ­

cze fakfa, ważne postrzeżenia, ale z nowe’j s tro ­
n y  przedstawia treść położenia osad Algierji. 

A l g i e r  4. Października.
M o ś c i  K s i ą ż e !  O debrałem  list, k tóryś  do 

mnie raczył napisać , z wezwaniem o zniesienie 
w  Algierji sprzedaży  ludzi,  ponieważ kraj ten 
nam obecnie podlega. Zaiste po k rw aw y ch  b i ­
twach, po zwycięztwie, należałoby zwrócić ca­
łą uwagę na ludzkość cierpiącą. W  tym pun ­
kcie zgadzam się zupełnie z Księciem panem. 
Ale czy teraz pora wzbronić Arabom handlu 
czarnemi? C z y  taki środek zgadza się z dobrą 
polityką? C zy  to prawda, że wzbronieniem te­
go handlu w Algieryi istotną wyświadczę usługę 
ludzkości? Są to py tan ia ,  mości Książe, które 
przed i po  przeczytaniu jego listu miałem na  
uwadze. C o  do pierwszego punktu, mniemam, 
że jeszcze nie dość dawno rządzimy Arabami, 
aby  możua bezpiecznie przyjąć środek , k tó ry  
tak głęboko zrani ich interesa. Administracyj­
n y  system Arabów, dalekim jest,  Bogu dzięki, 
od francuzkiego. G dybyśm y  go przerobili na 
sposób francuzki, spadłaby nam ua ręce ciężka 
armija u rzędników , a tern samem i ciężki b u ­
dże t ,  któremu A fryka  nie mogłaby podołać, 
a kraj macierzysty uchwalić nie powinien. J e ­
dnakowoż potrzeba koniecznie całej francuz- 
kiej administracji,  z lirznemi jej urzędnikami, 
policją ,  żandarmami, chcąc z jakim skutkiem 
w ykonać  ś rodek ,  którego Książe pragniesz 
w  imieniu ludzkości.

C zy  chcecie poznać system rządów i a d mi ­
nistracji A rabów ? Otóż go macie: Na czele 
sp raw  stoi jenerał dow odzący w prowincji lub 
okręgu, wspierany przez oficera do spraw  arab­
skich; następnie idzie aga, dow odzący  ki lku 
plemionami; kaid, naczelnik jednego plemienia; 
szeik, naczelnik części plemienia. T y lk o  sain 
aga bierze płacę; kaid zaś i szeik w żołdzie b io­
rą małą część z opłat i kar  pieniężnych. Otóż 
mości Książe, cały rząd arabski. N ie  ma ani 
żandarmów, ani policji, ani ce ln ików , bo  nic 
uważam Za należących do arabskiego rządu 
celników francuzkich, k tórych  nad brzegiem 
morza utrzymujemy. T en  rząd p ro s ty ,  tani 
i czysto w ojskow y zupełnie odpow iada obe­
cnym  potrzebom. Służy nam do zbierania po ­
datków bez trudności. Bezpieczeństwo dróg 
zapewnione jest przez odpowiedzialność ple­
m ion; jest to ustanowienie rządu tureckiego 
i A b d -e l - K a d e r a ,  a k tóre  m yśm y zatrzymali.
N a  siebie wzięliśmy przy trzym yw anie  w ino­
w ajców ; jazda pokoleń idzie z nami skoro  we­
zw aną zostanie, i dostarczają nam na żądanie, 
po  ceuie oznaczonej, środków do przewiezienia
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z a p a só w  dla n a sz y c h  k o lu m n  i d o  w sze lk ich  
s tanow isk . N ie p b d o b u a  w y m ag ać  o d  takiego 
r z ą d u  czu jne j baczności ,  jaka  b y ł a b y  p o trze b n ą  
d la  zapob ieżen ia  d o s ta w y  m u rzy n ó w  p rzez  k a ­
r a w a n y  z pu s ty n i  i s p r z e d a ż y  ich na alg ierskich  
ta rg ac h ;  b o  do  tego p o t r z e b a b y  kon ieczn ie  ar-  
mji u rz ę d n ik ó w  m niej lu b  więce'j roz leg le j  ja k  
w e  F ra n c j i  is tniejąca. A  na u t r z y m a n ie  takiej 
s i ły  p ro szę  nam  pow iedz ieć  z k ą d  weźmiern 
p ieu ięd zy  ? C z y ż  z a b ie rać  i w y d z ie rać  je  m am y  
f ia n c u z k im  k o n t r y b u e n lo m ?  D la  u ich  b y l i b y ­
ście s r o d z y  a b y  ludzk icm i się p o k aza ć  w zglę­
de m  m u rz y n ó w .  (dok .  n .)

Z  d n i a  1 1 .  L i s t o p a d a .
D zis ie jsze  w iado m ośc i  z  Auglii o k a z u ją ,  ze  

to  b y ło  fa łszyw ą p o g ło ską ,  c o  o b w ieszcza ły  pi-  
sina m a d r y c k ie ,  j a k o b y  Książę de  la \ i c t o r i a ,  
p o d łu g  u rz ę d o w e g o  ośw iadczen ia  posła ang ie l­
sk ie g o ,  z L o n d y n u  uszedł.  E s p a r te ro  te raz  tak 
ja k  i d aw n ie j  z n a jd u je  się w  angielskiej stolicy. 
N a jszczegó ln ie jsze tn  p rz y  tem w szystk iem  b ę ­
dzie  to  z a p e w n e ,  że  w istocie rozum iano ,  iż tak  
w a ż n a  w iad om ość  d o p ie ro  z M a d r y tu  przysz ła .  
N ie ty lk o  tutejsza pu b liczn o ść  u w ie rz y ła  w  na­
gle zn ikn ięc ie  E s p a r t e r y ,  ale n aw e t  rząd  p o d o ­
b n o  p rzeds ięw zią ł  ju ż  rozm aite  ś rodk i  w celu 
p o c h w y c e n ia  E x -reg ieu ta  n im b y  jeszcze  p rz e ­
szed ł  p r z e z  P y reu ee .

S ąd  w o jen n y  ba rce lońsk i  w y d a ł  z n ó w  w y r o k  
śmierci na  by łego  oficera  w olnego  p u łk u  kata- 
loń sk ieg o ,  S an  J u s t a  z p r z y c z y n y  sp isku  w y ­
m ierzonego  p rzec iw  b ez p ie czeń s tw u  państw a .  
W y r o k  ten w y p e łn io n o  dnia  4 . Sam  J u s t  b y ł  
sy nem  G e n e ra ła  tegoż n a z w isk a ,  k tó r y  został 
z a m o r d o w a n y  podczas  ro z ru c h ó w  w Maladze, 
a k tórego  o jciec ró w n ie  w sku tek  p o d o b n y c h  
z a b u rz e ń  życie  sw e  stracił .

Z da je  s ię ,  że spisek ba rce lońsk i  b y l  szeroce  
rozga łęz io ny  po  całej Katalonii.  \ y  R e u s ,  T a -  
ragonie ,  i w  w ielu  in ny ch  miejscach  ciągłe a re ­
sz tow ania . W  o b y d w u c h  w y że j  w y m ie n io n y c h  
m iastach 1 7  o f ice rów  o d d a lo n o  z w ojska  jak o  
P o d e j r z a n y c h ,  a  w  samej B arce lon ie  uw ięz iono  
3 k a rab in ie ró w  w  sk u tek  d o m y s łu ,  iż mieli 
Udział w  spisku. L iczba  u w ięz io n y c h  z n a jd u ­
jącyc h  się w tam ecznej cytade li w y no s i  k ilka  set.

C  o n s  t i t u t i o  u u e 1 m niem a, że trak ta t  h an ­
d l o w y  p o m ię d z y  Belgią ’ zw iązk iem  celnym 
Uiemieckim i d ek re t  ta ry fy  r z ą d u  belgijskiego 
2 1 3 .  P aźdz ie rn ika  b. r. tę ko rzy ść  dla F ra n c y i  
p rz y n ie s ie ,  że ta p rzez  to  o d z y s k a  zup e łn ą  
s " o b o d ę  i po  u k o ń czen iu  k o n w e n c y i  z 16 . L i­
pca  i  8 4 2  r. b ęd z ie  mogła p o d d ać  p łó tna  i nici 
belgijskie  ogólnej ta ry f ie  F r a n c y i  i o b ło ż y  je  
po da tk iem  tak w y so k im  jak p o d o b n e  a r ty k u ły

z angielskich fa b ry k  p o c h o d z ą c e ,  czego w y m a g a  
b a rd z o  fran cusk i  p rz e m y s ł  ln i a n y ,  k tó r y  ciągle 
c ierp i na k o n k u re n c y i  z  w y b o ra m i belg i jsk iem u 
Iz b a  p rze z  o rgan  sw e j  kom issy i  w y rz e k ła  ju z  
sw e  zd an ie  w  ty m  w zg lęd z ie ,  a gab ine t p r z e z  
sp ra w o z d a n ie  tej komissyi został u w iad o m io n y ,  
że  p o  u p ły w ie  t r a k ta tu  z  1 8 4 2 . ,  u ie p o w in ie a  
go odnaw iać .

Z  d n i a  1 2 .  L i s t o p a d a .
K ró lew ic zo w ie  A u m a le  i Jo in v i l le  udali  s ię  

w c z o ra j  do T u l o n u ,  a b y  się s tam tąd  puśc ić  d o  
N e a p o lu .

G e n e ra ła  L am o r ić ie re  z  na jw ięk szy m  p o śp ie ­
ch em  z g ran icy  m aro k k ań sk ie j  d o  Algieru  p r z y ­
w o ła n o ,  a b y  w  miejsce M arsza łk a  B u g e a u d ,  
u da jąc e g o  się te raz  w sk u tek  n o w o -o d e b ra u y c h  
d ep esz  do  F ra n c y i ,  objął n acze lne  r z ą d y  o sa d y .  
M a r sz a le k  w  n o c y  z  do. 3. na  4 .  m. b . w  s t o ­
licy  A lg ie rze  s ta n ą ł ,  sk a rc iw szy  s u ro w o  b u n ­
to w n icze  p o k o le n ia  w  o b w o d z ie  D e l ly s  i p o d ­
b iw sz y  je p o w tó rn ie  p o d  p a n o w a n ie  f rancusk ie .  
C z y n n a  k o lu m na  z M a s k  a r y  k u  k o ń co w i  P a ­
źdz ie rn ika  p o d  w o d zą  p u lko w n iK a  G r e y  w y r u ­
szy ła .  P o śp ie c h ,  z jak im  się to  s t a ł o , w zniec ił 
o b a w ę ,  ż e b y  się A b d  el K a d e r  na  p o łu d u io -  
zachodz ie  z n o w u  nie uk aza ł  a lbo  inne  p o k o le ­
nia nie z b u n to w a ły  się. —  Pisma n a c z e ln ik ó w  
arabsk ich  d o n o s i ły ,  że E m i r  k ilka  w y k o n a ł  ra z -  
z ió w  p rzec iw  po k o len io m  na p o łu d n iu ;  w szak że  
a u ten ty czn eg o  donies ien ia  o p o w tó ru e m  w k r o ­
czen iu  A b d  el K a d ra  d o  A lgery i n ie  m am y , ale  
w o b w o d z ie  E l  G o r  w zb u rz e n ie  b y ło  p o w s z e ­
chne.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia  9 .  L is to pad a .
T i m e s  do  sw ego  r a p o r tu  o o tw a rc iu  g ie łd y  

d o d a ł  n a s tę p n y  g o d n y  o d czy ta n ia  a r ty k u ł ;  »L at 
te m u  b lisko  t r z y s ta ,  jak  k ró lo w a ,  n ie  n a jm n ie j  
znak om ita  z długiego sze regu  w ła d c ó w ,  n a d a ła  
p u n k to w i  ś ro d k o w e m u  angielskiego h an d lu  k r ó ­
lew sk i  ty tu ł  i p ieczęć. O tw ie ra ją c e m u  się 
w ó w cza s  h o ry z o n to w i  i d u c h o w i p rz ed s ięb io r­
czem u  w ie k u ,  dz ień  len zd a w a ł  się p am ięc i go­
dn ym , a chociaż  czas o d  niego u b ieg ły  nie b y ł  
ubog im  w w y p a d k i ,  to je d n a k ż e  d z ień  ten dziś 
jeszcze  jes t znakom itym . H a n d e l ,  k tó rego  in ­
teres  tak  u roczyśc ie  E lż b ie ta  p o łącz y ła  z s ław ą  
sw ej k o r o n y ,  c °  dzień  d o d a je  n o w eg o  b la sk u  
d o  his torji sw y ch  p ie rw s z y c h  w a lk .  K u p ie c  
angielski w szędzie  d ro g ą  p o k o ju  zy sk a ł  te k o ­
rzyści ,  o  k tó re  n a p ró ż u o  się kuszono .  M a łe  
początk i,  sz lachetna  dum a, w y t rw a ło ś ć  n i e z w y ­
c iężona, ró w n e  p ra w a  i r ó w n e  o bo w iązk i  w zu io -  
sły go do tego p u n k t u ,  że  dziś jes t tam  p ie r ­
w s z y m ,  gdzie k ied y ś  b y ł  o s ta tn im ,  a w napc-1-



nionej giełdzie w id z iem y  n ie ty lk o  siedlisko kw i-  
tiujcego h a n d lu , ale  p r a w d z iw e  źród ło  i p u n k t  
ś r o d k o w y  na jw ięk sze j  ł  n a jd o b ro c z y n u ie js z e j  
w ła d z y  na ziemi. —  Nie m nie j  z n a k o m ity m  
b ę d z ie  dzień  w k tó ry m  jk ró ło w a  W i k t  o r  j a ,  
z  dziesięć r a z y  większe'm znaczen iem  p o w tó r z y ­
ła c zy n  sw e j  p o p rzedn iczk i .  P o ró w n y w a ją c  
s tan  o b u  w ie k ó w ,  p rzy p u szcz ać  m u s im y ,  źe 
w  d z ie c ę c y m  w ów czas  s tan ie  h a n d lu ,  ty lko  
p rz e z o r n a  i m ąd ra  p o l i ty k a  lu b  też  szlachetna  
w zg lędn ość  sk łoniła  d um n ą  có rę  T u d o r ó w ,  b y  
z a k ła d  ten  u sz lache tn ić  sw ą  o b ecn ośc ią  i t y t u ­
ł e m ,  a le  dziś już  to  nie jest p rz y g o to w a n ie  do  
w ie lkości a lbo  o p iek a  n ad  czćm ś s l a b e m ; h a n ­
de l  dzis jest to  po tęga  i w ie lkość  A nglji ,  p o d  
in n em  nazw an iem . K u p c y  stali się książętam i 
h a n d lu  i p ie rw szem i lenn ikam i ko ron y .  Im  to 
w in n a  ona , że s iódm a część ludzkiego r o d u  p o ­
s łuszna  jes t ang ie lsk iem u b e r łu  i kocha  p a n o w a ­
n ie  A ug lji ,  im to  i nie  w y c z e rp a n y m  ich ś r o d ­
k o m  w inna  jes t p o szano w an ie  w z b u d za jącą  p o ­
tęgę  w  p o k o ju  lu b  wojnie , im w in na  także  hołd  
o d d a w a n y  p rzez  k ażde  p a ń s tw o ,  k tó rego  ty lk o  
b rz e g i  O c e a n  o b le w a .  K ró lo w a  k u p c ó w  o d p o ­
w ia d a  ty lko  s w e m u  w ie lk iem u p o w o ł a n i u , k ie ­
d y  z sw oim  d w o re m  o d w ie d z a  p rz y s io n e k  k u ­
p c ó w  O k a z a ła  się tam o to c z o n a  w lasnem , do  
n ie j  na łeżącem  b o g a c tw em . —  JNie inożua n i ­
czego  p o ró w n a ć  z tym  w idok iem , k ie d y  w ładca  
jaki ,  p u b liczn ie  o d z ia n y  na j t rw alszą  i najstalszą 
z iem ską  władzą, u k o ro n o w a n y m  zosta je  jeszcze  
n a jp r a w d z iw s z e m  i n a jn iew inne jszem  ziemskie'm 
szczęściem . W y ż s z o ś ć  tam p o k a z u je  tego, k to  
je s t  w ięk szy m  d o b ro c z y ń c ą .  B ło gosław ieństw a ,  
to w a rz y s z ą c e  d a w an iu  i p r z y jm o w a n iu ,  są tam 
k on iec z n e ,  cześć  jest tam zaw sze  m iarą  po ży tku ,  
a  n ik t  n ie  w znosi się n a d  sw y c h  w spólb l iźu ich  
ale  w znos i  się z nimi. T a k  się rzecz  ma z k r ó ­
lo w ą ,  z  calem  p ań s tw em , z jej p o d d a n e m i ; jej 
b e r ł o  n a jw ięce j  nam d o b ro d z ie js tw  rozda je ,  n a j ­
w ię c e j  sp ra w ia  d o b re g o  p o d  n iebem . B y ła  
o to c z o n a  p o d d an e m i sz c z ę ś l iw e m i , p o n iew aż  
szczęśc ie  sw y c h  w spó lb l iźu ich  p o p ie r a ją  a ich 
d o b r y  b y t  za leży  na  udzia le  s k r o m n y m  w szczę­
śc iu  ogółu , w y ro b io n e m  p rze z  ich p ra ce  i duch 
p rz e d s ię b io rc z y .  W  tym  p o rz ą d k u  im kto  
w ięce j  usług o d d a je ,  tym  w y ż s z y  s top ień  p o ­
siada . T e n  stoi n a jw y ż e j ,  k to  n a jw ięc e j  p r a ­
cu je  p o m ię d z y  tw ó rcam i i ro zd aw cam i w szy s t­
k ic h  d a ró w .  K a ż d e  d o b ro d z ie js tw o  p ro w a d z i  
tam d o  innego. Je ż e l i  w szys tk ie  in ue  k ra je  
dla nas p r a c u ją ,  jes t sk u tk iem  teg o ,  że m y dla 
w szystkich p ra c u je m y .  Je ż e l i  oni p łacą nam 
p o d a te k , jest to ty lk o  w y n a d g ro d z e u ie  zanaszą 
pom oc. Jc s t to  p a n o w a n ie  p rz y jaźn i ,  w za jem ­

nej p o m o c y  i z a c h ę ty ,  po łączonego  p o s tęp u  
i ogólnego  z w y c ię z tw a ,  i w  tern p ań s tw ie  k ró ­
lo w a  nasza na swoje'm tron ie  zasiadła, k ró low a ,  
k tó ra  jes t  k o ch ana  i o b s y p a n a  b łog os ław ień ­
stw am i w szys tk ich  m ieszk ańcó w  Anglji. R z a d ­
k o  c z y n  p o d o b n ie  wielki z ró w n ą  p o w ta rz a  
s ię  w ie lkością .  W ła ś c iw o ść  p e w n a ,  jed en  raz 
na  zaw sze  cechu je  k a ż d y  w y ż sz y  w y p a d e k  
w  his torji,  o d s t ra sza  najśm ielszych  n a ś lad o w có w  
i p o d  sw ą czcią u k ry w a  n a jg o d n ie js z y c h ,  n a j ­
zn ak o m its z y c h  n a s tęp có w . D ru g ie  za łożen ia  
giną w b la sk u  p ie rw szy ch .  B ezw ąłp ien ia  n i­
k o m u  j e d n a k ż e ,  k to  ty lko  b y ł  o b e c n y m  na  
u roczy s to śc i  d. 2 9 -  m. z . ,  n ie w p ad ło  na  myśl, 
b y  o na  inogła b y ć  rzeczy w iśc ie  mniejszą ja k  
się zdaw ała ,  bo  c z y n  dz iec ięc ia  n ie  szkodz i  o r y ­
g inalnem u p o s tę p k o w i m ęża . W  Auglji g o ­
d n o ść  k ró lew sk a  od  czasów  E lż b ie ty  n ie ty lk o  
zosta ła  p o w ię k sz o n ą  ale stała się czeuiś now em . 
T a k  sam o i h au d e l  angielski. W  swe'in s ław y  
p e łn e m  połączen iu  s tan ow ią  o b o je  teraz  dz ie ­
ło  w ie lk ie ,  ku u zu pe łn ien iu  siły  i p ięknośc i tej 
z iem i o raz  w zn ies ien iu  ludzk iego  r o d u ,  dzieło, 
k tó re m u  uic p o d o b n e g o  znaleść  nie m o żem y  
w  żad nem  pań s tw ie ,  ani w  ż a d n y c h  zw iązkach . 
K ie d y ś  p rz e w id y w a l i śm y  to ,  dziś s ta ło  się to d la  
nas o c z y wiste 'm; w idzie l iśm y u ro czy s te  uzn an ie  
tej w ażne j  p r a w d y .«

P o d  w zględem  n o w e g o  o b r o t u ,  jak i  w zięła  
dążność  repea lsk a  w I r l a n d y i ,  g o d n y  jest u w a -  
list O ’C one lla  p isany  z d ó b r  jego  D e r r y n a n e  
d o  w y d a w c y  d z ienn ika  K e r r y  E x a m i n e r  
o  federalizmie. T re ść  p ism a tego jes t n a s tę ­
p u jąca  :

)«Jeśli w lej chwili p o m ię d z y  m ojem  zdan iem  
a zdan iem  lu d u  zacho dz i  ja k a  ró ż n o ś ć ,  oczern- 
b y m  w ą tp i ł ;  b y ł o b y  jed nak  p rzed w c ześn ie  d a ­
w ać  w ty m  w zg lędz ie  o b ja śn ien ia ,  a  to  z p o ­
w o d u ,  ze  d o tąd  p lan  federa lizm n  n ie  jes t  jesz ­
cze lud ow i z n a n y .  F e d e ra l iśc i ,  ja k k o lw ie k  
w ezw an i ,  nie d e k la ro w a l i  się jeszcze. S k o ­
ro  to  u c z y n ią ,  b ę d z ie  p o w in n o śc ią  każdeg o  
zd an ie  sw o je  o tern b e z  o g ró dk i  w y n u rz y ć .  
K to  się te raz  z federa lizm em  u c ie r a ,  ten  w al­
czy  z m arą  w łasne j fau tazy i.  D ziś  w  p e w n v m  
ty lk o  w zględzie  chc ia łb y m  W P a n a  oświecić. 
W a r l y k u l e  P ańsk im  czy ta łem  te s ło w a :  «Od-
ję ło  nam  n a r o d o w o ś ć , a m y  rep ea le ro w ie ,  
chcem y p rz y w ró c e n ia  jej w  całej je j roz leg ło '  
ści.« D ale 'j:  » Z ap ro w ad z ić  p a r la m en t  w l r '
l a n d y i ,  k t ó r y b y  się ty lk o  je j  sp raw am i z ap rz ą '  
ta ł ,  a o po li tyce  ogó lne j  n ie  m y ś la ł ,  b y ło b y  
to zam ienić  I r lan d y ą  w w ie lk ie  g n iaz d o ,  a Pa r '  
lam en t  nasz  z ro b ić  k o rp o r a c y ą  m un icy p a ln ą  na 
w ie lką  skalę .  JNie b y ł  to  p a r lam en t  z a rę c z o D /
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Dam r. 1782-«  Przypatrno się W  Pan dobrze 
swemu zdaniu, a pozuasz, że tein był właśnie 
parlament z r, 1 7 8 2 .  Był to parlament zbie­
rający się w lrandyi, aby się jej tylko spra­
wami zaprzątać. IN ie miał on żadnej władzy  
ani kontroli nad osadami, nad traktatami Anglii 
z innemi mocarstwami, nad osadzaniem minister­
stwa, t. j. w ogóle nad władzą wykonawczą w  
tym kraju. Nie myśl wszakże W Pan, iżbym w y ­
stawiając władzę parlamentu irlandzkiego, jaką 
była ,  działalności jego chciał zaprzeczać lub na­
wet zdatności do bronienia interessów Irlaudyi, 
—  Zdanie moje całkiem jest przeciwne. Od  
chwili, jak on więzy ustawodawstwa angiel­
skiego zrzucił, okazał siły swoje i dowiódł  
swej użyteczności.« —  »Z tego com powie­
dział, nie zechcesz mi W aćPan  zapewne nie­
przyjaznych przypisiwać chęci. —  Radbym  
b y ł  tylko, abyś W aćPan  rozprawy swoje
0 federalizmie tak długo odłożył, dopóki tenże 
do jakiegoś ustalenia nie dojdzie. W tedy w o­
lno każdemu pochwalać go lub ganić, a teraz 
maluje sobie każdy olbrzyma, któregoby chciał 
powalić. Federalizm może hędzie czcmś dale­
ko lepszem od dawnego parlamentu irlandzkie­
go; doprowadzi on może do przywrócenia da- 
wuego parlamentu, a do tego nada Irlandyi 
prawo do wspólnego działania w ogólnych spra­
wach, w  traktatach z państwami zagrauicznemi
1 w sprawach osadniczych. Na wszelki zaś 
przypadek federalizm niezadługo publiczności 
przełożony będzie. Czemkolwiek on będzie;  
■—  tyle jest rzeczą pewną, że sprawców jego 
z największą grzecznością traktowaćby należa­
no, że plany ich gruntownie i oględnie badać 
Dależy i że wszystkich środków używać trzeha, 
aby dzielnych patryotów do stowarzyszenia te­
go nakłonić. N igdy zaś nie dopuścimy, aby  
Irlandya mniej dostać miała, aniżeli posiadała 
dawniej.«

Duia dzisiejszego miał nastąpić uroczysty ob­
chód nowo mianowanego Lord Majora Lon­
dyńskiego, Pana Gibbs, przez ulice Cvtyj. Z po­
r o d u  zupełnej niepopularności tego męża, któ- 
Ty będąc Aldermanem dopuścił się różnych bcz- 
praw', obawiano się zawisnych demonslracyi ze 
strony ludu po ulicach. Obawa ta zupełnie się 
z'ścila; nowego Lord Mayora wszędzie syka* 
’dem, gwizdaniem i zelżywemi okrzykami wita- 
” o ; nie przyszło jednak do rzeczywistych gwał- 
*dw a pochód ile możności najkrótszą udawał 
£tę drogą.

P o r t u g a l i a .
Z L i s b o n y ,  dnia 3 0 .  Października.

Izby zatwierdziły żądany od gabinetu bil in-

demnizacyjny, który nadaja moc prawa roz­
maitym dekretom przez rząd w  czasie ostatnich 
niespokojności i trwania stanu wyjątkowego  
ogłoszonym, |tym  sposobem dały one dowód  
zupełnego zaufania ludziom, dotąd sfer rządu 
dzierżącym, l e n  bil uciszy na długo burzliwe 
polityczne rozprawy stronnictw. Izba depu­
towanych zajmuje jsię teraz projektami, które 
albo z ostatnich posiedzeń pozostały, albo leż 
nowo przedstawionemi będą. —  Projekta te 
tyczą się wszystkich materyalnych, równie jak 
moralnych i umysłowych interesów kraju, a 
szczególniej zaś finansowych reform. W szystk ie  
stronnictwa jedno po drugiem zapewniły, że  
mają za sobą większość ludu, w  ogóle zaś lud 
nic nie chce wiedzieć o stronnictwach; poddany  
jest on zupełnie swej królowej i chce tvlko po­
rządku i spokojności,  albowiem jego zdrowy  
rozsądek mówi mu, że tylko na tej drodze do­
czekać się może poprawy swego losu. Dzisiej­
szy gabinet pojął, gdzie i jakim sposobem mo­
żna dla kraju wiele dobrego zrobić i ma silną 
wolę to wykonać. —  Siły i środki do w y k o ­
nania tego zamiaru czerpaćby można było w u- 
trzymaniu kraju zdała od nowych wstrząśnieu 
politycznych. Septembryści w tym względzie  
cały kredyt stracili, a wszystkie nadzieje, jakie 
powzięli z powodu opozycyi księcia Palmella 
przeciw p. Kabral, zupełnie zostały stracone.

N i e m c y .
D o ulubionych przedmiotów, o których ga­

zety Niemieckie, mianowicie K o l o ń s k a ,  dużo 
teraz rozpisywać się zw ykły  (jak o  to o wysta­
wie płodów przemysłu w B e r l i n i e ,  teraz już 
zamkniętej, o związku celnym a mianowicie o 
stosunkach handlowych Niemiec do Belgii i o 
usiłowaniach Szleswigu i Holsztynu utrzymania 
swej narodowości) przystąpiła jeszcze C z e c h o -  
m a n i a ,  o której Gazeta K o l o ń s k a  z d. 14.  
Listopada tak znowu rozprawia: Nasi Czecho- 
manie zdążają coraz więcej do centralizacyi, stąd 
ow o zawięzywauie róznyrch bractw i towarzystw, 
w których się osobiście znosić i sprawę Czeskiej 
narodowości tern dzielniej i łatwiej rozbierać 
można; stąd to pomysł założenia k a s y n u m  
o b y w a t e l s k i e g o  czyli m i e s z c z a ń s k i e g o  
(Burger-Casinum), które na wzór istniejącej tu 
już od lat kilku r e s u r s y  s z l a c h t y  i t o w a ­
r z y s t w a  k u p i e c k i e g o  do tego służyć ma, 
aby mieszczanom klas średnich, bogatym piwo­
warom, rzeźuikom, młynarzom i t. p., w któ­
rych to klassach społeczeństwa już najgorliwsi 
Czechomanie się znajdują, nastręczyć punkt 
zjednoczenia się. Rząd nie będzie mógł przy-
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Zwolenia  s w e g o  o d m ó w ić ,  przynajm niej  (rudno  
lnu b ę d z ie  w y n a le ś ć  jakiś p o z ó r  zakazu.  W s z a ­
k ż e  o b y c z a j e  i j ę z y k  n iem ieck i  przez  o w o  w z r a ­
stan ie  potęg i  u m y s ło w e j  i s a m o w ie d z y  C z e c h ó w  
co ra z  to bardziej  się  śc ieśn ia ją ;  tu s z y m y  so b ie  
j e d u a k ,  ż e  k o l e j e  ż e l a z n e ,  k tóre  C z e c h y  na  
jed n e j  s tro n ie  z  A ustryą  a na  d łu g ie j  z  Saxon ią  
i  inu em i p a ń stw a m i celne'mi w  ciągłe  i ła tw e  
•wprawią z w ią z k i  i s to su n k i  dla ż y w i o ł ó w  ger-  
m a n izm u  n o w ą  i po tężną  b ę d ą  p o d p o r ą !

Z  n a d  E l b y ,  dnia 6 .  L istopada.
D z ie n n ik i  franc, p o w s t a ły  w  ostatnim  czas ie  

g w a ł t o w n ie  p r z ec iw  M e x y k o w i ,  a jak s łychać  z a ­
m iarem  n a w e t  jest gabin etu  tu i lery jsk iego  w z g l ę ­
d e m  kraju  tego  n ie p r zy ja c ie lsk ie  r o zp o czą ć  k r o ­
k i .  C z y  w  tern je s t  jaka p r a w d a ,  w y k a ż e  to  
b lisk a  p rz y sz ło ść .  G d y b y  s ię  w reszc ie  p o g ło ­
sk a  ta sp r a w d z i ła ,  b y ł o b y  to d o w o d e m ,  jak  
ł a t w o  jest  p a ń s tw o m  łam ać prawa n a r o d ó w ,  
k i e d y  s ię  ma n a p r z e c iw  sieb ie  s ła b eg o  p r z ec i ­
w n ik a .  J e ź ł i  F ra n cu z i  są d zą ,  ze  da lek im  ich  
s y n o m  k r a j o w y m ,  k tó r z y  już  d o  n ich z  ż a d n e ­
g o  w z g lę d u  n ie  na leżą ,  w o ln o  jest w  ja k im k o l­
w i e k  kraju na z d o b y c z  i łu p ie ż  w y c h o d z i ć ,  n a ­
p a d a ć  p r o w i n c y e  i z d o b y w a ć ;  to rzecz  tę z  w y ­
b u j a łe g o  poję l i  s ta n o w isk a ,  k tó ry  raczej do  ro ­
m a n t y z m u ,  aniżeli  d o  r z e c z y w is to ś c i  przy pa da .  
G e n e r a ł  S e n t u i a n a t ,  gorączka  i a w a n turn ik ,  

k tó r e g o  m ło d o ść  c e lo w a ła  n a d z w y c z a jn ą  ro z ­
p u s t ą ,  i k tó r y  s o b ie  w  każdymi rodzaju  juna-  
k ie ry i  groźn e  p o z y s k a ł  im ię ,  o p u śc i ł  H a w a n n ę  
i  ud a ł  s ię  d o  S ta u ó w  z je d n o c z o n y c h .  P r z y ­
b y w s z y  d o  miasta N o w e g o  O r l e a n u ,  odb iera  
ż y c i e  jak iem uś I r la n d c z y k o w i ,  i udaje  s ię  ztain-  
lad  d o  M e k y k u ,  gdz ie  d o  w o js k a  w stęp uje .  
W a l e c z n o ś ć  i inn e  p r z y m io ty  w o j s k o w e  w y n o ­
szą  g o  na s to p ień  generała .  W  tej randze  o -  
trzy m a ł  rozk az  udania  s ię  d o  T a b a s k u ,  a b y  
m iasto  i p r o w iu c y ą  d o  sp o k o jn o śc i  i u leg łości  
d o p r o w a d z ić .  P o w i o d ł o  m u się  w  te'rn przed­
s i ę w z ię c iu ,  z d o b y ł  T a b a s k o  w  im ien iu  rządu,  
a le  p r o w in c y ą  dla s ieb ie  chc ia ł  za trzy m a ć .  Siła  
zbro jna  m e x v k a n s k a  w y p a r ła  g o  z tam tąd ,  p o -  
cze '111 s ię  z n ó w  d o  N o w e g o  O r le a n u  udał i w y ­
p r a w ę  d o  T a b a sk u  p r z y g o t o w a ł ,  a b y  kraj p o d ­
b u r z y ć  i z d o b y ć .  Zam iar  je g o  b y ł  w id o c z n y ,  
a w ie lu  F r a n c u z ó w  m ia ło  w  tern udzia ł .  R z ą d  
m e x y k a i isk i  d o w ie d z i a w s z y  s ię  o  te'rn, czekał  
na  n ie g o  zbrojn ie ,  s c h w y c i ł  g o  w r a z  z to w a r z y ­
szam i i kazał ich  rozstrzelać.  Pan A lley  d e  
C y p r e y ,  p o s e ł  francuzk i  w  M e x y k u ,  p r o te s to ­
wa! p r z e c iw  temu p o s t ę p k o w i  i stanął w  o b r o ­
nie o w y c h  łu d z i ;  ale rząd m ex y k a i isk i  nie  dał  
s iQ uw ieść .  J e ź l i  odp ad li  c z ło n k o w ie  jak iego  
narodu sp rzy s ięg ną ć  się  m ogą  p r z e c iw  krajow i ,

w z g lę d e m  któ reg o  kraj m a c ie rz y s ty  w  p r z y ja ­
z n y c h  z o sta je  s to su n k a c h ,  jeźli im w o l n o  jest  
n a p a śc i  r o b ić  i drogi  sw o je  krwią n a z n a c z a ć ;  
w te n c za s  ustają w sze lk ie  w ę z ł y  łączące  p a ń stw a  
z e  sobą .  N i e  w y s la w il i z  F r a n cu z i  n a g r o d y  za  
g ło w ę  n a sze g o  S c b i l la ,  k tó r y  nie  za o b c e  p ra ­
w a  ani m arne n a m ię tn o śc i ,  ty lk o  za  d o b r o  sw e j  
o j c z y z n y  po w sta ł?  J a k ż e ż  so b ie  postąpił  N e a ­
p o l  z  M uratem , jak za dni n a szy c h  z  krajo ­
w y m i  i z a g ra n iczn y m i s p is k o w y m i?  P r o te s to -  
w a ła ż  p r z ec iw  tem u A u stry a ?  C z ło w ie k  o b c y  
nie  ma p r a w a  m iesza ć  s ię  w  w e w ę t r z n e  s p r a w y  
ja k ieg o ś  państa;  a jezli  to c z y n i  ja w n ą  p r z e m o ­
c ą ,  p o d p a d a  karze  m iecza .

Z K i e ł ,  dnia  9 .  L istopada.
K o r r e s p o n d e n t  z K i e l  zaw iera  n a s tę p u ­

j ą c y  a r ty k u ł  p o d  ty tu łem : »P lau  Ussinga. .  p o d ­
p isa n y  przez  F r y d e r y k a  H e d d e :  ' -G łęboką  n ie­
c h ę ć  w z n ie c i ł  u nas  w n io s e k  U s s in g a ,  o g ó ln e  
za ś  z a d z iw ie n ie  s ł o w a ,  k tóre  O ersted t  p o w ie ­
dział  na se jm ie  rothszy ldsk im . C z y ż  nie  z r o z u ­
m ia n o  je szcze  te g o ,  c o ś m y  tak c zę s to  o ś w ia d ­
c zy l i?  N i e c h c e m y s i ę d a ć  w c i e l i ć !  C z u ­
j e m y  się  b y ć  p o k r z y w d z e n i  w naszem  p r a w ie  
p r z e z  ó w  w n io s e k  w c ie le n ia ,  g d y ż  sam oistn e  
p a ń s tw o  z w ią z k u  n ie m ie ck ieg o  n ie  m o ż e  s ię  stać  
c zęśc ią  d u ń s k ie g o  K r ó le s tw a .  C z u j e m y  się  b y ć  

p o k r z y w d z e n i  w  naszej  w o l n o ś c i ,  g d y ż  nikt uas  

m e  p o w in ie n  p r z y m u sz a ć  d o  t e g o ,  c z e g o  n ie  
c h c e m y .  W s z y s t k o  c o  ty lk o  dla nas m iłe  i d r o ­
gie p o k r z y w d z o n e m  jest  d o  ż y w e g o  p rzez  ten  
z a r o z u m ia ły  w n io s e k !  A c z ło w ie k  tak i ,  jakim  
je s t  O ersted t ,  c z y  n io ze  plan lakowy- p o c h w a lić ,  
g r o z ić  en erg iczn em i śro d k a m i,  i o d w o ł y w a ć  s ię  
d o  g w a ł t u ! C z y b y  to n ie  b y ło  gw a łtem ,  g d v b y  
c h c ia n o  zakazać  d y s k u s s y i ,  g d y b y  u k r ó c o n o  
w o ln o ś ć  d r u k u  i nakazano  o g ó ln e  m i lczen ie?  
S ła b o ść  i n ie s p r a w ie d l iw o ś ć  ca łeg o  p lan u  stąd  
s ię  najjaw niej p o k a z u j e ,  że  nikt nie  śm ie  go  
w y k o n a ć ,  że  nikt s ię  n ie  o d w a ż y  o d d a ć  go  p o d  
sąd  pu b l icznej  r o z w a g i ; takim sp o so b e m  jest o n  
ju z  o s ą d z o n y  sam  przez  s ię .  J e ź l i  nie  m o ż e m y  
m ó w ić  t e g o ,  c o  c z u j e m y ,  w t e d y  go rzk ie  u c z u ­
c ie  p rzy g n ę b ien ia  i g n ie w u  tym  d o tk liw ie j  palić  
nas b ę d z ie ,  d o p ó k i  g w a ł t o w n ie  n ie  w y b u c h n ie .  
M iło śc i  n ic  z y s k a  s ię  p r z ez  to ,  lecz  z a p e w n e  

n i e n a w i ś ć ,  a takim sp o s o b e m  dalej j e s z c z e  u su ­
n ie  s ię  ce l  p o ż ą d a n y .  T a k o w y  zamiar n ic  u z y ­
sk a  także n ig d y  p o tw ie r d z en ia  K sięc ia  naszego.  
M onarch a ,  k tó r y  n ie d e w n o  temu po w ied z ia ł ,  że  
w s z y s tk ic h  p o d d a n y c h  s w o ic h  r ó w n o  miłuje,  
n ie  m o ż e  teraz żadną miarą p r z e n ie w ie r z y ć  s ię  
s ło w o m  s w o im ,  n ie  m o że  naraz o d e p c h n ą ć  o d  
s ie b ie  j e d n y c h ,  a b y  im w y d r z e ć  ich praw a  i p o d ­
dać  p o d  w ła d zę  drugich. M iło ś c iw y  uasz K ról
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i Książę nie będzie zw a la ł  na  żadne intrygi, j a - 
kiemi są m ach inac je  sejmu rolhszyldskiego, nie 
przyjm ie żadnych planów podobnych  planom 
Ussinga, T eg o  sobie życzy i tego się spodzie­
wa Księstwo Holsztyńskie.

A u s t r y  a.
Z P r e s z b u r g a ,  dn. 4. Listopada.

P o d łu g  wiarogodnego doniesienia, w  St. N i­
colaus (w  W ęgrzech )  następujący zdarzył się 
W ypadek : Szlachcic Z okolicy zażądał od żyda 
jednego zwrotu pożyczonej mu sum m y, której 
odebrania żyd  wszelako się zapierał, nie chcąc 
też podpisu wystawionego przezeń wexla za 
swój uznawać. Szlachcic tern oburzony  zaska­
rży ł  żyda w sądzie, k tó ry  wkrótce pom yślny 
dlań w ydał wyrok. Ponieważ jednak żyd p rzy ­
sięgą stwierdzał, że żadnej nie ma własności, 
i e  więc nie jest w  stanie długu spłacić, po­
słano fiskala do jego pomieszkania, aby  wszel­
kie jego ruchom ości,  sprzęty  i f. p. zabrać; —  
wszakże nie znaleziono tam nic ,  na coby było  
można areszt nałożyć. —  W ś r ó d  takich więc 
okoliczuoścj żyda na 1 5 - d n i o w e  n i e w o l ­
n i c t w o  skazano i s z l a c h c i c o w i  do dv- 
spozycyi o d dano ,  k tóry  go wśród w rzaw y trąb 
i kotłów w obecuości ogromnego mnóstwa ludzi 
do  dóbr swoich Zaprowadzić kazał. Tutaj żyd  
n ieborak zapew ne gorzko za dług swój o d p o ­
ku tu je ,  k iedy teraz zupełnie Z pod praw a w y ­
ję ty ;  dziedzic bowiem węgierski prawie nieo­
graniczoną władzę nad poddanym swoim posiada.

Z P r a g i ,  dnia 11. Listopada.
Książę Bordeaux bawi 0(j iyg0(juja w mieście 

Haszem i zostanie na dłuższy C2as w Czechach, 
chcąc mieć udział w polowaniach po dobrach 
Księcia Rohan i innych wielkich Panów. W y -  
w iadyw ał się także Książę o gospodarstwie i p rzy ­
chodzie z dóbr w len sposób , że nie zdaje się 
Podpadać wątpliwości, iż się w Czechach okupi.

Pom ór byd ła  wzmaga się okropnie w  niektó­
rych  czeskich powiatach, tak zachodnich i po­
łudn iow ych ,  jako tez w samem środku Króle­
stwa i w bliskości Pragi. Z ceną mięsa poszły 
także w górę i inne żywności, a p rzy  niedosta­
tecznym stanie naszej polic ji  zależą te ceny od 
■Woli sprzedających.

W ł o c h y .
Z L i v o r n o ,  dnia 1. Listopada.

(Z gazet, franc.) Prześladowania polityczne 
Wzburzenia umysłów w państwie kościelnem nie 
poskromiły, Głucha jakaś fermentacya ciągle 
' v krajach włoskich zachodzi a może łatwo zno- 
Wlł Przj j ś ć  do rozruchów , jeżeli rząd papieski 
przez mądre reform y zażaleniom powszechnym 
u ‘e zaradzi. \ y  okolicach A ukony p rzy  spo­

sobności processyi zaszły zaburzenia, Mnóstwo 
młodzieży przeciągało ulice w o ła ją c : Niech ż y ­
je wolność! Niech żyją W ł o c h y ! —- Siła w o j­
skow a prędko  przywołana rozegnała spisko- 
mych. Kilku opór  stawiających aresztowano. 
W  Forłi  wśród białego dnia do dyrek to ra  po- 
licyi strzelono i ciężko go raniono.

T  u r c y  a.
Z n a d g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 3. Listopada.

Pomysł r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  G r c c y i  
jako niezbędnej jej by tu  konieczności, zajmuje 
obecnie umysły nie ty lko w G recy i samej, lecz 
te’z w Tessalii,  Liwadii i północnej Albanii’ 
U tw orzono  w tym celu jakąś ,  chociaż nie ja-  
wną agitacyą, która działając sprężysto zape­
wne wkrótce do  jawnego w ybuchu  dop row a­
dzi. Pomiędzy inuemi dowodami przytaczam 
tu tylko f akt ,  że w Epirus i Tessalii już zna­
czne summy pieniężne (pow iada ją ,  że kilka 
k roć sto tysięcy d rachm ów ) dobrowoln ie  zło­
żono i ze te sum m y co dzień się powiększają. 
Środki redukcy jne  w armii greckiej o tyle tym  
planom dopomagają, j]e) i e  wielu dobrych  ofi­
cerów odpraw iono ,  k tórzy  teraz gdzie iudzic'j 
zatrudnienia i sposobu utrzym ania szukać mu­
szą, a tak tłumami przez granicę turecką prze­
chodzą.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 29 .  Października.

W  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  czyta­
my, że wedle ostatnich wiadomości z Jeruzalem 
i Jaffy  mieszkańcy Napluzu  walczyć pom iędzy 
sobą nie przestają i i e  w  skutek  tego znaczna 
liczba rozbójników czyni drogi uiebezpiecznemi. 
Basza Jeruzalem u wystąpi! na czele znacznej siły 
zbro jne j ,  aby  drogi z rozbójników  oczyścić i 
koniec położyć temu smutnemu stanow y rzeczy.

T en  sam dziennik w swym numerze z d. 21 .  
Października obejmuje a rtykuł obszerny , ma­
jący na celu odparcie m ylnych zarzutów czy­
nionych T u rc y i  z pow odu jej stanu finansowe­
go i kończy następuemi w yrazam i:  K iedy  dzi­
siejszy gabinet objął ster rządu ,  b y ł  winien 3 3 0  
mil. p iastrów, papiery  rządowe b y ły  bez kre­
dytu  a anarchja panowała w wszystkich gałę­
ziach służby. Dziś rząd nic nie jest dłużnym, 
jego papiery  są poszukiwaue i porządek panu je  
w e wszystkich gałęziach administracyi.

S karb  nietylko nie ma żadnych d ługów , ale 
jeszcze zdołał uorganizować arm ię,  co przeszło 
2 0 0  mil piastrów kosztowało i mógł przystąpić 
do przetopienia monety, co pew no najmniej 8 0 0  
mil. piastrów wynosić będzie. D otąd  puszczono 
w obieg nowej monety za 1 6 0  mil. piastrów. 
O d  tej p o ry  aż do zakończenia, co tydzień 2 
miliony piastrów w  obieg wychodzi. K iedy
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dzisiejszy gabinet w ten sposób swój zarząd ob­
jawiał, uwolnił on opodatkowanych z opłaty 
100 milionów. Tylko peusye urzędników tu­
reckich zmniejszone zostały w tymże czasie o 
80  mil. piastrów.

Rozmaite wiadomości.
(Z  gazety kolońskiej). Gdyśmy tego roku 

czytali, ze policya tu i owdzie introligatorom 
nakazywała, żeby o ludziach, coby tę albo owę 
książkę do oprawienia przynosili, władzy do­
nosili, słusznie śmieliśmy się z tego i dziwilim. 
R. 1777 . w wielu miastach pruskich, np. wHal- 
berstadt.kousystorz (ewanielicki) zakazał intro­
ligatorom pod karą 10 tal. oprawiać jaką bądź 
książkę o f i l o z o f i i  K a n t a .

OBWIESZCZENIE.
Zamknięcie ulicy St. W ojciecha zostało znie­

sione. Poznań, dnia 18. Listopada 1814.
 P r e z e s  P o ł i cyj  M i n u t o 1 i.

S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  P o z n a ń s k i .  
Poznań , dnia 29. Lipca 1844.

Niewiadomi spadkobiercy zmarłej tu dnia 28. 
W rześnia 1823. niezamężnej A g n i s z k i  S t r a ­
s z e w s k i e j ,  której pozostałość 550 Tal. wy­
nosi, zapozywają się niniejszem na wniosek ich 
Kuratora, aby się w terminie

na dz i e ń  28.  Ma j a  1 8 4 5 . r. 
wyznaczonym, w Izbie naszej sądowe'j o go­
dzinie lOtej przed południem zgłosili, inaczej 
zostaną prekludowani, i pozostałość spadko­
biercy zgłaszającemu się, lub w braku takowe­
go, fiskusowi przysądzoną i do wolnej dyspo- 
zycyi wydaną zostanie; zgłaszający się zaś do­
piero po wyrzeczonej prekluzyi sukcessor bliż­
szy obowiązany będzie, wszelkie rozrządzenia 
fiskusa za ważne uznać i przyjąć i nie będzie 
mocen ani złożenia rachunków, ani też wyna­
grodzenia pobieranego użytku żądać, owszem 
obowiązany będzie, tern się kontentować, coby  
się wtenczas ze spadku jeszcze znajdować mogło.

W  oberży pod C z a r n y m  o r ł e m  w Pozna­
niu dogodna wydarza się sposobność założenia 
restauracyi z blllardem. Oberża ta może też 
być w najem puszczoną.

Bliższą wiadomość powziąść można u wła­
ściciela.

Dziś otworzyłam przy W odnej ulicy Nr. 30. 
na drugiem piętrze

handel towarów tapiserskich 
ze wszelkich do tego wydziału należących arty­
kułów Starannie wybranych złożony.

Poznań, dnia 18. Listopada 1844.
____________A m a l i a  Y a n s e l o w .

Pod Nrem 12. wielkich Garbar stoi magiel 
Orcjcona. do użycia publiczności za pomierną 
przed’’ *Cst taui takze z w y c z a j  na uiagieI  na

Mój znaczny skład zegarków, którym w  osta­
tnim czasie w'najnowszych fasonach uzupełnił, 
polecam względom Szanownej Publiczności, oraz 
uskuteczniam reparacye zegarków i grających 
fabakier punktualnie w cenie jak najumiarko- 
wańszej.

Poznań, dnia 19. Listopada 1844.
W i n c e n t y  A n d r z e j e w s k i ,  

zegarmistrz w Bazarze.
S k ł a d  mój znowu uzupełniony dobranemi

w ł a s n e j r o b o ty  dywanami i derami,
ostatnie także z p r z y k r y c i a m i  na g ł o w ę  
i p i e r s i ,  zawsze ujjmnie do nabycia, polecam 
p o  n a j u m i a r k o  vvańszy  ch ceiiacit fa­
brycznych. S. K a u t o r o w i t z,

przy Wrocławskiej ulicy i narożniku 
rynku Nr. 60.

<3>‘<0>- <0>" < ,?Ć0>'*a<Q>Dlł<y>

|ff P rzedni porcelany. iff
U l  Król. rękodzielnia porcelany w Ber- 

linie postawiła mnie w stanie przedawa- “M  
w  nia naczyń porcelanowych po n a } -  

l i n i i a r k o w a ń s z y e l i  c e n a c h .  S  
| g |  VV skutek tego, począwszy od dnia U l  
ij§£ dzisiejszego, dostać można \y moim han- ^  

dlu tuzin talerzy z rzeczonej rękodzielni ik |  
&>s po *  T a l .  l O  d l g r .  i odpowiednio w  

tej cenie wszelkich innych artykułów. 
f|s Jflivhaelis JM. jfMiscłt. 'M,

P o zn ań , u lica  Ż y d o w sk a  N r. 4. | | |
| | |  naprzeciw handlu wexlerskiego Saulów.

f-yć-yć ft?
F u n t  p r a w d z i w i e  w a ż ą c y c h  ś w i e c  ł o ­

j o w y c h  p o  5 s r b g r o s z y  2 fen.  i 8 funtów-  
t w a r d e g o  m y d ł a  za j e d e n  T a l a r  s p r z e ­
d a j e  F r. S e i d e m a n n ,

fabrykant świec i mydła przy Chwali - 
____________  szewie Nr. 91.

Massę do froterowania posadzek w wszystkich 
kolorach fabrykuje i poleca

F r .  S e i  d e m  a n n , C h w ali szewo Nr. 91.

Najprzedniejszy gatunek prawdziwej Rossyj- 
skiej herbaty poleca M f u t r i ł '  przy W roc­
ławskiej ulicy Nr. 14.

Świeże H olsztyńskie ostrzygi 
dzisiaj odebraliśmy.

t a r g o w e Unia 18. Listopada’
w mieście 1844. r.

P o z n a n i u . od do
Tal. sgr. fen. Tal. sgr fefl

Pszenicy szefel 1 141 6 1 18
Zyta . dt........................... 1 — ) - 1 2 -- -
Jęczmienia dt......................... ____ 22 — ... 23 ---
O w sa . dt. . . . 16! 6 17 6
Tatarki dt . . - 261 6 28
Grochu . dt. . 1 l l  6 l 2 (i
Ziemiaków dt. . . 61 6 7i —■
Siana cetnar — 231— - 2 4 1—
Słom y k o p a ............................. 5: i 51 151—
Masła g a rn iec ...................... 1115)— ii 25 —■

Dodatek nadzwyczajny-


